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1,„„Eskapada* aa 


-Sympityośnia Polsce znany. zna 


¿wiska pan Georges Bienaimó miał 


w stolicy Francji dnia 25.XI. "1916 r. l 


„Nowem Królestwie . Pol- R w Nied.ielę, dania. Tiyo iutaga, r. Bs © g. Z popol; ze współudział em Be KRAKE- 
; ZAWADZKIEGO artysty teatru „Ro.małtosście 


tragedja w 5 aktach (9 onsi, ) 
W. Szekspira 


przedsi enie dla prenumeratorów A. Karje era Tiiz ego al 


iragelja w 5 aktach 


ddczyt .0 


skiem“, urządzony staraniem „Ecole ||. 
des Hautes Etudes Sociales“. Odczyt. TOR 
się z pośród wszystkich || 

opinii francuskich przedmiotowością | 
poglądów o Polsce oraz dokładnemi. 


wyróżniał 


'nformacjami o stanie rzeczy w kra- 
ju naszym, —aczkolwiek niewątpliwie 
w oświetleniu faktów. ostatniej doby 
| miał interesy koalicji na względzie. 


Odczyt ten był jednym z cyklu n 


skich słuchaczy: 
* Polski, iub jedna—rosyjska, prawdzi 
` wa, jak sobie wyobrażają niektórzy 


wykładów o zagadnieniach polityki 
zawnętrznej, urządzonych pod patr 
natem p. P. Deschanela, prezesa Izby 
Deputowanych. 


Prelegent miał na celi wyjaśnie- | 


-nie stosunku uczuciowego polaków 
-do aktu 5-go listopada: 
(©. Zeby sądom swoich słuchaczów 
dać ugruntowanie, prelegent cofnął 
się w swojem przedstawieniu rzeczy 
do r. 1905, kiedy dla Polski, 
cej do Rosji, 
| „Zdawało się“, mówił, może 
a dojść do jakiegoś AA Uczy- 
'niono malutkie ustępstwa szkołom 


polskim. Zniesiono cenzurę w całom 


państwie. Niestety, nowy kurs trwał. 
tak krótko, że zgodne uspusobienie 
nie mogło 'się utrwalić. 

Pierwszy cios, jaki spotkał pola- 


ków po r. 1905-ym, było mniejsze: - 


-nie do jednej trzeciej ich: „reprezen- 
-tacji, pierwotnie przyznanej w Du 
mie. Wprawdzie poiacy małą przy- 
,wiązywałi wagę do tego, co można 
uczynić dla Polski w rosyjskich 
izbach prawodawczych, 
„„wyróżnienie* ich jako narodu, mu 
siało dotknąć głęboko i przypomnieć, 
- że z tej strony niczego dobrego spo- 
= dziewać się nie mogą”. 
l „Nie dość na tem= . kontynuuje 
- prelegent: „Duma uchwala utworze- 
nie ź czesci Królestwa Polskiego no - 
owej gübernji Chełmskiej i przyłącze- 
~ mie jej do cesarstwa. Polacy to od- 
czuwają, jako nowy podział Polski, 
| jako żałobę narodową. | 
=o Jm więcej się zbliża wojna z Au- 
strją, tembardziej Rosja „stara się 
- jakby muożyć ciosy, które popychają 
_ Polskę do przeciwnego obozu. Nastę- P 
: puje skup kolei wiedeńskiej, —żeby 
_ wymienić tylko fakty Dai iwybitniej 
_ 828, świadczącą najwyraźniej o rosyj- 


* 


skiej polityce antypolskiej i pominąć. 


„stale działające prawa wyjątkowe, 
-tak polityczne, jak ekonomiczne“. 

©. „Na tem tle cóż dziwnego, jeśli 
polany: w zaborze austrjackim, nie 
_ mający podobnych zarzutów wzgię- 
~- dem Austrii, na wypadek wojny tej 
= ostatniej przeciw Rosji szykowali się 
_. do solidaruego wystąpienia z pań- 
> stwem austriacko-węgierskiem*. - 
(, „Nie trzeba bowiem  myśleć*, 
i isteżega | Pp. Kienaimó swoioh . francu- 


| Stel 


stain sia saiyeia W siipeni Maszioważsiaezo. 


należy- 
„powiat wiatr wieży” 


ÓW Warszawie, odczuwano Ww 
"wie, Lwowie i 


przeciw. którsmu „Swięty Boże, 


lecz takie tyki 


| koalicii“, 


Jak widzimy z ostatnich ustę- 
„pów prelegent występuje. 


ELi 
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„że są {Jakies trzy 


francuzi". 
aW grancie rzeczy między pola- 


kami z Galicji i z Warszawy, że Lwo- 


wa lub Poznania jest mniejsza różni. 
ca niź pomiędzy franouzem z półRó- 
cy i z południa: Zadziwiałaco, pomi 


mo półtorawiekowego rozdziału zaw 


chowała się odrębność - (personaliró) 
tego narodu, któremu. Opatrzność 
przeznaczyła część Europy od morza 
Baltyckiego do Karpat". ` | 

„Lecz z jedności wypływa "soli 
darność: razy, uderzające w polaków 
Krako- 
Poznaniu, —ż'awisko, 
„nie 
pomoże! 


Wojna wybuchła nie pomiędzy 


Rosją i Austrią, lecz pomiędzy ger- 
„manizmem i koalicja. bia Polski sy- 


tuac'a się zmieniła. | 

Uxazuje się odezwa Wielkiego 
Księcia i oto polacy wskutek poli- 
Prus znajdują się w obozie. 


tuta: w 
charakterze obrońcy interesów koa 
licii i nie chce widzieć w- Polsce, 
podległej beriu rosyjskiemu nie in- 
nego, poza głośnem maniłestowaniem 


 antiniemieckich uczuć oraz wdzięcz- 
"ności za obietnice Wielkiego Księcia. 
Tymczasem już wtenczas. istniała w- 


Królestwie opinia, wychodząca z za. 
sady, że największym wrogiem Pol- 
ski jest Rosja, że wskutek tego od. 

niej i od jej sprzymierzeńców nioze- 
go spodziewać się nie można. 0- 
pinja ta nie uzewnętrznia się ¡enak 


z łatwo zrozumiałych względów i to 


tłumaczy irancuza, że nie. Dieren, jej 
pod uwagę. 

Stan umysłów w Królóstwie ma- 
luie p. Bienain.ó w dalszym ciągu w 
ten sposób: 

„Polacy czekali cierpliwie od R 
sierpnia 1914 r. do sierpnia 1915 
spełnienie lub choćby zapowiedź eL 
nienia obietnic, wyrażonych w. mani- 
feście Wielkiego Księcia. W ciągu 
tego roku spotkały ich Same zawo- 


ró wkroczeniu oria rosyjskioj -üo 


s | w sobotę, dnia 10-g0 lutego A w. niedzielę; 41-90 hatene Fe 3 © godzinie e wieczór Ę 
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-kontynuuje p. Bióna' mó: 
nie Królestwa — nie bytó zwykłem 


dy armia się cofa, 


_ stawicjelstwem i 


szał, — duokowe. - 
c'est linstruetien qu dł iaut au peu- 
 Opieraią 


l Z dodatkiem fustrowanym 10 groszy — 
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a dramat w 3-ch akt. 
SŁ Wyspiańskiego 


miks. ami am. mz aè 


Z go ścinnym występam 


|. p ST. ENAKE - ZAWADZKIEGO. B 


Tentr «zy carkz sa wiorii, czwartki 


„WJ yzwolenie 
astkj jackiego*' 


Galio! H nie - towarzyszy - 


Słowian z jarzma 


lecz zaprowadzenie takich samych 
 rżądów w Galisii, od jakich dusiio 


się Królestwo, i to z odtworzeniem 
w najdrobniejszych szozegółach an- 
elem rówime, sż de świsty ch przepi- 
sów kontroli rosyjskiej nad szkóika- 
m: elementarnsemi., W Królestwie ð- 
głosżono projekt o radach miejskich, 
w których elementowi rosyjskiemu 


dano niesłychane przywileje w po- 


równaniu z elementem polskim”. 


„Cofanie się wojsk rosyjskich”, 
„OpUsZCze- 
colaniem się armii. Zazwycżaj, kie= 
pozostawia lud- 
ność zorganizowaną ze swóm przede 
urzędami 
palnymi, z całą maszyńetią państwa 
nowocześnego. e. po lobnego w Kró. 
lestwis. 


Gofazis sie. armiji jest tutaj zas 


"razem kompletnem wy ściem nietyl- 
ko wszystkich wiadz, ale i 


cji kulturalnych, wszystkiego co 
stanowi zorganizowaną istotę pe 
stwa. | 


Polacy zostali pozostawieni naj- 


 zupełniej sobie; pod grozą nalzupeł- 
nieiszej anarchji mus: sil improwizować 
Przede-- 
poży- 


wszystko of początku. 
wszystkiem zapewnić ludowi 
wienie matsr; aine i — żeby nie zdzi- 


plo“ — są słowa Dantona. 
się tedy w tem nmiełatwem zadania 
na zaimprowizowanych 


watsiskiok. 


Wprawdzie komitety te Bie SĄ 
jeszcze wyrazem woli ludu, wyni- 
kiem jakichś: wyberów — 6 tem w 


społeczeństwie bez praw Bie mogło 
być mowy, lecz jądrem, z którego | 
mogą powstać rady miejskie i gmin. 


ne, uiesłusznie i nietralnie Nazwane 
samorządem“. f 


O chleb dbają. komitsty „Obywa: 
aie a następnie Rada Mieiska 


warszawska. 
światę jest WSKTZESZOLY Uniwersytet 
i Politechnika wraz zo szkołami irod- 
niemi i o zięcia wami, | 


W dn. . 26, 27 i 28 lutego 


Rm ibeina” St, Krzywoszewskiego | 
„Przedstawienia w Teatrze u 


tym cesarz austriacki i 


wagi, 


municy= 


instytu- Kto nie zamyka oczu na takty, | 


'ażęści prasy koalicyj inej 


„Aprós le pain 


jeszeze pod. 
rządami rosyjskimi, komitetach er 


lipca 1916. Prywatne. 
Owocem zabiegów 0 0o- 


Row XIX. 


grane beda s 


Wszystko i bylo sa pra” 


Nam, lecz obowiązkiem polaków*. 


„lak się rzeczy: miały, —opowia- 
da dalej prelegent swoim stuchaczom 
do 5 go listopada 1916 r. (W dniu 

i niemiecki 
przez usta władz okupacyjnych wy- 
razili zamiar utworzenia niepodls: 
głego państwa polskiego. Chociaż 
to państwo nie ma obejmować wszyst: 


kiok polaków — niepodległość pań. 


stwowa, samodzielny byt państwowy 
jest bliżej „marzeń ojców i dziadów* 
niż „iak najszersza autonomja á la 
mode de M. Czie chaczew —to wątpił 
wości nie ulega“. 


Trudno się powstrzymać od u 
że na tle obecnych stosunków 
‘mocarstw koalicji do Polski, a 
zwłaszcza zachowania się Anglii- 
Pranc)i, które „w kwestji polskiej od» 
grywają role chóru greckiego* dila 
swego północnego aljanta,—oytowa: 
nó poglądy paryskiego  prelegente 
srzyjemwną stanowią oazę wśród pū 
stymi. To też. A zasłagiije 


"na podkreślenie. 


PNE 3 


Dyktalura Anglii w Rosj 


Norddeutsche 


Al! gemoine Zei 


3 tung: pisze G0 następuie: : 


Prasa koalicyjna oburzyła się ną 
żawarią w nocie niemieckiej ż dnia 


81 stycznia 1917 roku charakter$- 


stykę koalicji, jako grupy państw, 


kierowanych przez Anglję, i. protes — 
_atuje przeciwko przy puszczeniu, 


„Je 
koby państwa te zna;duwały się w 
jakiejkolwiek zależności od Auglii. 
wie 
zaś 
można pa: 
służyć przykładem w kształcie lista 
byłego konsula Indji, obecnego pód- 
sekretarza -angielskiego urzędu do 
spraw zewnętrznych, lorda. Hardin- 
ga, do ambasadora angielskiego w 
Petersburgu, Jerzego Buchananā, 
z dnia 2] lipoa 1916 r. Rzuca ón 


jak rzeczy sto ą. Protestuijącej 


promień światła na usiłowania An: 


glii, by wpływać na- postanowienia 
swego sprzymierzeńca w tych dzie- 


dsinach, w których państwo niera- 


jeżne nie zwykło znosić ez wtrą- 


oañ sią. 


"2 lista. tago widać, że ambasa- 


dor angialski w Petersburgu czynił 


kroki u eózaraa z powodu ustąpienia 
ówczesnego ministra Spraw zewnę 
trznych, Sazonowa, by dymisji jego, 
ce dla Anglii było. bardzo niepożąe 
dane, przeszkodzić lub ją cofnąć, 
List ten oświetla również. „powme 


strony finansowe. Brzmi om: 


„Urząd spraw zewnętrzaych, ra 
„Drogi. Jerzył 
Telegram twój dzisiejszy, donoszą: 

o ustąpieniu Sazonowa jest stanow 
ozo przygnębiający. Jest rzeczą przyd . 
krą, że nastąpiła zmiana toczy w mor. 


meńcie, kiedy toczą sią pertraktacje 


o przystąpienie Rumunji do wojny, 
które prawdopodobnie zakończą się 
pomyślnie. 

- „Podziwu godne, iak złą rolę 
wybzali sobie reakcjoniści rosyjscy. 
Rad jestom, że posłałeś do cesarza 
telegram i mam nadzieję, że będzie 
on miał swoje znaczenie, Beckendort 
wydaje się bardzo przygnębionym 


z powodu trudności, jakich doświad-. 


cza w swych pertraktacjach finanse- 
wych z Mac Kenną. Właściwym 
śćwiekiem są pieniądze, które chce 
od nas otrzymać, by podnieść kurs 
rubla. Mac Kenna, jak wszyscy fi- 
nansiści pedantyczny i zakamieniały, 
twierdzi, że kurs rubla nie jest wea- 


le niepokojącą kwestią podczas woj-. 


ny. Pogląd ten jest tałszywy. Być 
może, będziemy musieli interwenjo- 
wać. | 

„Periraktacje z Rumunią poste- 
- pują pozornie zadawala:ąc0, ale nie 
wcześniej uwierzą w ich skutek, aż 
Rumunja wypowie wojnę. Bratianu 
bowiem jest najbardziej zmiennym 
człowiekiem i takim jest stala. I te- 
raz znowu usiłuje się  wywinąć, 
twierdząc, że ofensywa nasza w Ma- 
oedonji, to nie wszystko, czego żą- 
-dał. Ale musi on zrozumieć, że Ru- 
- munja nie otrzyma tak wielkich ob. 
- 8zarów, jakich żąda, jeśli sama czo- 
« goś nie przyłoży. Mam nadzieję jed- 
nak, że wszystko pójdzie dobrze w 
ciągu najbliższych dni. 

„We Flandrji wszystko idzie po- 
myślnie. Mamy mnóstwo ludzi i amu- 
nicji. 
: katów niemcy ponoszą bardzo cięż- 
„kle straty. Tymczasem, zdaje się, 
dowódcy rosyjscy prowadzą dale) 
swój zwycięski marsz. Mam nadzie- 
ję, że nie zbraknie im amunicji w 
najbliższym czasie. Twój zawsze — 
Hardinge of P,“ 

Ostatni ustęp listu wskazuje, jak 
wielkie nadziele pokładała Angl'a 
-w ofensywie nad Somma 1 w ofen- 
-sywie brusiłowa, 


| zań z cioa 


- prezydenta Rutowskiego, 


W dniu 2im lutego Lwów witał ` 
 entusiastycznie powracającego z ale- 


woli rosyjskiej swego prezydenta dra 
 Rutowskiego. Podczas uroczystego 
przyjęcia na ratuszu dr. Rutowski 
wygłosił mowę, odbijaiącą jego u- 
czucia przy powrocie do tego grodu, 
który swoim taktem : odwagą ura- 
towai od klęsk materjalnych i mo- 
ralnych. Poniżej przytaczamy nie- 
które wylatki z pięknej mowy: 
|. aRaczcie mi wierzyć, mówił, 
zwracając się do tłumnie zebranej 
świetnej publiczności, że w ciężkich 
chwilach, które przeżywać musiałem, 
mniej mi potrzeba było sił do ich 
przetrwania, — aniżeli mi ich trze 
ba dziś do tego ażeby wytrzymać 
„to wszystko, ooście mi zgotowali: da- 
jecie mi bowiem coś, co przechodzi 
wszelkie, naiśmielsze nawet uozeki- 
wania i choóbym był najzarozumialł- 
szym, czegoś równego oczekiwać nie 
„mogłem. | 
bywało w społeczeństwie na- 
szem nieraz, że niejedan pokutował 
za winy niepopełnione: — Ja jestem 
w tem potożeniu, źe mam doświad- 
czyć waszej łaski ! odebrać nagrodę 
za zasługi, może tylko w drobnej 
„62ą5teczce oddane. 
« Bo nie wolno zapominać, że je- 
żeli przebyliśmy oiężką dolę, jaka 
spadła na Lwów, nie całkiem  oeze- 
~ kiwante, to dlatego, że ten gród stan 
(ty po staremu podjął walkę i wy- 
trzymał uawałę. Więc dlatego stre. 
Szcza 46 to wszystko, co w tej chwi- 
li przepelnia m! serce, nie mogę po- 
wiedzieć inaczej, iak tylko—wierzaj- 
gie mi—ża jestem dziś w Polsce czło- 
wiekiem na szczęśliwszy m... 

Lwów, który widział, jak sią fa. 
da najeźdźców rzuciła na miasto, na 
„ to miasto, które jest ideałem, szczy- 

tom marzeń wroga, dążącego do za- 
boru tej Rusi polskiej z jej stolicą — 
Lwowem — ażeby juź całkiem nad 
namo panować — wiedział, co mu 
 prozl i zrozumiał dalsze tej nawały 
następstwa, a 2e w tym prastarym 


wisku. przodków, 


Według wszystkich komuni- 


patr otycznym Lwowie, patrjotyzm 
polski nie spoczywa tylko w podzie- 
miach kościołów i na omentarku %y- 
czakowskim, że prawdziwie patrjo- 


śłycznem jest to całe, wielkie, żywe, 


nowoczesne miasto, że w nim każdy, 
od starca do dziatwy szkolnej, wszy - 
sty bez różnicy nawet części pewnej 
narodowości, która stanęła na stano- 
j tych co widzieli 
przeszłość unii narodu: — ten Lwów 
zrozumiał odrazu, 66 mu grozi, wie- 
dział, ż6 mu grozi-—ruina... | 
, Wszak wystarczy pomyśleć, że 
te wszystkie czynniki, które stano- 
wią kulturę, sprawują przewodnictwo 
w narodzie — pójdą pod juchtowy 
but zwycięzey!.. Lwów zrozumiał, 
coby nas wtedy było czekało i 
tego zszeregowa! się w jednej wspól- 
nej pracy w celu obrony przyszłości, 
nietylko miasta, jako miasta, ale w 
colu obrony Lwowa dla narodu—dia 
Polski! (Oklaski). 

Nazwano przed laty Lwów „po- 
mnożycielem Polski“ polskości bo 
nisprawdą jest, ażeby chociaż nawet 
na chwilę przerwało się pasmo tra- 
dycji, wedie której Lwów był zawsze 
przedmurzem, o które rozbiiały się 
tale barbarzyńskich na Poiską pa- 
iazdów, był twierdzą i arsenałem 
Polski, za co dziękowała mu nieje- 
dnokrotne Rzeczpospolita i królowie 
nasi; ta tradycja pozostała w pier- 
siach, sercach i umysłach całego 
Lwowa, wszystkich jego obywateli. 
Więc wszystko, coście do mnie skię- 
rowali, — to należy oddać [wowowi 
samemu. 


Lwów ostał się tym razem, jak 
ostawał się w przeszłości, kiedy to 
się zdawało, że z tego Lwowa już 
kamień na kamieniu nie ostanie, Bo 
nieprawdą jest, jakoby ten znany 
patriotyzm Lwowa był jakimś chwi- 


lowem ońdświętnem uczuciem. Niel 
Tó. uczucie przenika do szpiku ko- 


ści każdego, co pa kamieniach tego 
Lwowa chodzi, kto patrzy na pa 
miątki i zabytki jego przeszłości, kto 
widzi, jak ta przeszłość splata się i 
łączy z życiem każdego nowego po- 
kolenia — i wszyscy pojmują, že ten 
Lwów, jak był ongiś w przeszłości 


ostoją, tak będzie w przyszłości je- 


dną z wielkich stolic państwa, je- 


dnem z wielkich ognisk narodowego 


Życia. (Żywe przeciągłe oklaski). 
Obywatele! Wielkie rzeczy przy- 
niosła ólbrzymia woiną swiatowa za- 
czyna się nowa epoka dla świata — 
dla Polski. 

Otworzyły się nowe dia nas ho- 
ryzonty. 

W chwili gdy mię porwał na.eź- 
dżca z murów tego grodu, słychać 
było już huk dział, przynoszący wy- 


 zwolenie, a to była najwyższa w ży- 
ciu chwila. | | 
niewoli w górach kaukaskich, przy- 


Nareszcie, gdy byłem w 


szła wieść, że się rozpoczyna jistot- 
nie nowy akt dziejów Polski, który 
dziś już nie est marzeniem poetów, 
n'e test li gorącem pragnieniem choć- 
by naipatrjotyczniejszej duszy —ale 
jest rzeczywistością — zaczyna się 
dla nas nowa karta dziejów. 

Żywemi oczyma patrzymy na re- 
wolucję dziejową — oto ta niebywała 
zawierucha dzłejowa przynosi nam 
Polskę! (huczne długotrwałe oklaski) 
— już ją przyniosła — Polskę —już 
nietylko naród—ale państwowy byt— 
Państwo Polskie. 

Jeszcze nie było w dziejach wy- 
padku, ażeby naród, który stracił 
swój byt państwowy, naród, wykre- 
slony z karty dziejów, 
areopagu narodów. mógę się odrodzić 
samą dyplomacją i wysczekiwaniem 
— biórnością.. Odrodzić się, zdobyć 


tę przyszłość, na jaką zasługuje Pol.. 


Ska wiekami swych dziejów, może- 
my tylko okazaniem tego, do czego 
jesteśmy zdolni. EE. 
Jeżeli kto mniema że tylko licze. 
niem na krew cudzą zdobywa się 
własny byt państwowy, ten jest sza- 


 leńcem albo — czemś więcej... 


Distego iedną z najważniejszych 
dla przyszłości naszej podwalin, jest 
stworzenie siły, która da wyraz tę- 
żyzny w narodzie, siły, która potwier- 
dzi dawne nasze cnoty a narodowi 
da wartość w oczach sojuszników — 
a tą Siłą lest armia (oklaski). 

We Lwowie od pierwszej chwili 
budziła się myśl nowego narodowe» 
go obowiąaku. Lwów pierwszy de 
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dla. 


wytrącony z. 


starczył zastępów młodzieży polskiej 
która ofiarnie, pośpieszyła na pola 
walki z przemocą odwiecznego wro- 
ga, i która też świetnie zdała — 
wszystkie egzamina. (Oklaski.) Sty- 
szałem z ust przedstawicieli sojusz 
ników Rosii słowa żalu z powodu u- 
działu polaków po tej l 
czących == bo wchodzą sojusznikom 
w drogę; — słyszałem, że polacy, 
polskie pułki i Legjony dokonywały 
cudów w Karpatach i na Wołyniu, i 
w bagnach Polesia, czy nad  lsonzo. 
Ale wiemy, że polacy nie dadzą się 
zwichnąć i pójdą dalej ha drodze, — 


którą wskazał instynkt narodu—ciąg- 


łość narodowej dziejowej 
pracy. 

Panowie i Paniel Dziś trzeba so- 
bie powiedzieć: Bóg — Opatrzność 
odwróciła kartę dzieową i mamy 
świetlaną przyszłość przed sobą. To 
nie są tylko brzaski — to odrodzenie 
narodu, odrodzenie państwa uolskie- 
go, Ażeby to państwo zdołało się 
wzmódz i ostało, aby stworzyło u 
siebie prawdziwe podwaliny n ezawi» 
słości i niepodległości narodu na 
wszystkie strony, musi naród zdobyć 
się na stworzenie polskie) armii. (O- 
klaski) Mam najgłębszą wiarę, że w 
tym narodzie, tuk straszliwą nauka 
przeszłości pouczonym odnajdą się 
te wszystkie cnoty, jakiemi jaśniał w 
przeszłości—że wstanie naród żywy, 
mający wszelkie prawo nietylko być 
dumnym z przeszłości, ale życiem 
swojem na nowo wziąć czynny u- 
dział w kulturalnem, Sspolecznem i 
pań:twowem życiu państw i narodów 
świata, a siużbą publiczną dorównać 
innym szczęśliwszym narodom. ÍI w 
tem przekonaniu najgłębszem, że 
przyszłość jego coraz świetnie! roz- 
wijać się będzie — myślę — że bę- 


myśli i 


da wyrazem uczuć, jakiemi piersi 
Wąs wszystkich wezbrane — i w je- 
doym je połączę okrzyku! „ 8 


„Niech żyje Polska!“ 

Całe zgromadzenia z nieopisanym 
zapałem wzniosło trzykrotnie, wtóru- 
jac mówcy, ten okrzyk wśród me- 
ustających oklasków w sali i na ga- 
lerjach. SA 


PRPYNEWOS 


Adresy do Rady. tem, 


Adres profesorów. 


1) „Do Tymczasowej Rady Stanu. 
Uważając, 1) że władze polskie 
powinny i bez nakazów rekrutacyje 
nych mieć swobodę rozporządzania 
całym materiałem, zdolnym do bu- 
dowy armji, że: tedy obowiązkiem 
każdego obywztsla jest złożenie w 
ręce władz prawa rozporządzania je- 
go osobą; 2) że o względnej użytecz-. 
ności danej jednostki w wojsku lub 
pracy cywilnej, choóby to była służ- 
ba publieżna, społeczna, a nawet 
państwowa — nie powinna rozstrzy- 
gać zainteresowana jednostka, lecz 
władza, kierująca się interesem o- 
gólno - państwowym i znajomością 
odpowiednich danych, niżej podpi- 
sani (wykładający w uniwersytecie 
i politechnice warszawskiej) stawiają 
się niniejszem do dyspozycji komisji 
wojskowej Rady Stanu. - - 
Warszawa, d. 22 stycznia 1917 r. 
Józei Siemieński, Józet Zawadz- 
ki, Stanisław Szober, Kazimierz Ty- 
mieniecki, Stanisław Słoński, Juljnsz 
Kłos, Edward Loth, K. Drewnowski, 
Tadeusz Tołwiński, Kazimierz Sió- 
rewicz, Witold Kamieniecki, Stefan 
Mhrenkreutz, Marceli Handelsman, 
Michał Kreczmar, Juliusz Kleiner, 
Antoni Ponikowski, Stanisław Gar. 
llieki, Rudolf Świerczyński, Marian 
Grotowski, Zygmunt Kamiński, Mie- 
czysław Konopaski, Edward Wittig", 


Adres gminy starozakonnych. 

„ (2) „Do lymozasowej Rady Stanu 
Królestwa Polskiego. Wysoka Radol 

_ W wielkiej chwili przełomowej, 
gdy wśród srożącego się pożaru woj. 
ny światowej, O'czyzna do nowego 
powstaje życia, witamy ze wzrusze- 
niem | zapalem jutrzenkę wolności, 
co na widnokręgu dziejów ziemi 
polskiej zabłysła. Witamy najwyższy 
dziś urząd państwowy polski z silną 
wiarą, że jego trudy zbliżą nas 
wkrótce do upragnionego przez 
wszystkich wielkiego celu, którym 
jest odbudowa niepodległego państwa 


polskiego. 


stronie wal- 


= Płynące z najszczytniejszych tr 


dycji przeszłości, szczerym duche 


NETA N os9 
l | 4 


a. | 


demokratyzmu natchnione słowa ode. ł 


zwy wysokiej Rady, wzywajągę | 
wszystkich obywateli bez różnicy | 
stanu i pochodzenia, ;.w imię pów. | 


nvch praw i obowiązków, do służ 


, by | 
Ojczyźnie, witamy z radością, py | 


słuszni wezwaniu, zjednoczeni w y. | 


czuciach i dążeniach, 


pragniemy | 


wespół ze wszystkimi stanąć do pra.. 


cy ołiarnej i twórczej dla dobra ra 


pomyślności Ojczyzny. cz 
Warszawa, d. 28 stycznia 1917 p 


Zarząd warszawskiej gminy 


starozakonnych=, 


Adres rzemieślników łódzkich 
Tymczasowej i 


3) „Do Wysekiej 
Rady Stanu. p. sa. 
Po długich latach ciężkiej nie. 


woli dożyliśmy tej radosnej chwili 


że możemy powitać pierwszą prawo. 


witą władzę polską, której zawiązek 


widzimy w Tymczasowej 
Stanu. , | > 

Tej władzy polskiej przyrzekamy 
całkowity posłuch i najzupełniejszę 
poparcie, ufamy bowiem, że władzą 
oparta na jedności panującej w na. 
rodzie, na zupełnym posłuchu warstw 
naiszerszych, będzie mogła podołać 


_ Radzie 


temu olbrzymiemu zadaniu, jakiep 


jest odbudowanie niepodległego, nie- 
zawisiego, państwa polskiego, opar. 
tego o własny rząd, skarb i silną 
arm ię. 

My, przedstawiciele mieszozań. 


stwa polskiego, polskich rzemieślni. 


ków, mających już w tradycji Świe» 
tne karty w historycznych chwilach 
życia narodowego 


„oraz drobnych 
przemysłowców, rozumiemy całą do- 


niosłość zadań i prac, oczekujących 
rząd i społeczeństwo i do tej zboż-- 


ne) pracy przyłożyć chcemy swą 
cegiełkę, wiemy bowiem, że przez 
własną pracę, pod ojcowską opieką 
rządu polskiego, podnieść możemy. 
do należytego rozkwitu stan rzemiosł 

polskich i handlu polskiego, -oraz 

zaohować ta dziedziny życia spo. 

ieoznego w rękach polskich. -.. 


W rządzie polskim, chwilowo w | 


Tymczasowej Radzie Stanu, widzieć. 


„pragniemy twórców gmachu niepod- 
 ległej Polski, 


opartej na fundamen- 
tach równych praw dla wszystkich: 
synów polskich, spiżową moc władzy 
prawnej i sprawiedliwości, 

Łódź, w miesiącu lutym 1917 r. 


Pieczęcie: Polskie kursa dia terminatorów 
przy wydziale szkolnym m. Łodzi, sekcja Śpiew - 
dramatyczna przy Resursle rzemieślniczo-chrześć. 
jańskiej, Związek zawodowy pracowników pie 
karskich w Królestwie Polskiem, urząd Zgroma- 
dzenia starszych majstrów mularzy, Stowarzysze- 
mie czeladzi rym. -siodłarskich, sekcja eukierników, 
urząd stąrszych cechu Zjednoczonych majstrów 
takarzy, urząd Zgromadzenia cechu majstrów 
kraw:ookich, urząd stąrszych Zgromadzenia pie- 


karskiego, Zgromadzenie felczerów, urząd star- 


szych Zgromadzenia kuchmistrzów, Resurs? rze 
mięślnięza, urząd starszych Zgrom. cechu bhru- 
karzy i betoniarzy, urząd starszych Zgromadzenia 
fryzierów i perukarzy, urząd starszych Zgrom. 


„rzęźników, urząd starszych Zgrom. siodlarskiego, 


urząd starszych Zgrom, szewców, Koło starszych 
i podstarszysh 
chrzośćjańskiej, urząd starszych Zgrom. blacharzy, 
urząd starszych Zgrom. majstrów stolarskich, 


"Zgromadzenie czeladzi krawieckich i 4 piaczęci 


nieczytelne”. 


„ala z anaectznen plibone", 


Pod tym tytułem ostatni (5-ty) 
zeszyt  „Widnokręgu*  zamieszoza 
głębsze uwagi o stosunku t. ZW. 
„bierników* do Rady Stanu. 


przy  Resursia rzemieślniczej 


„Jasną jest rzeczą,-——pisze autor | 


rzeczonego artykułu, że, czy państwo 
polskie będzie mała czy duże, czy 
nawet od morza do morza, to punk- 
tem ciężkości jego zawsze będzie 
zabór rosyjski, 
szawa. Państwa polskiego bez zaboru 
rosyjskiego nia można sobie wyobra: 
zić, choć można je sobie wyobrazić 
bəz zaboru austrjackiego i niemiec 
kiego; stąd rzeczą jest jasną, iż fun: 
damentem państwa polskiego może 
być tylko zabór rosyjski, A jeśli 


stolicą zawsze— War: 


tak, to tu tylko powinny i mogą po 


wstawać wszystkie 
nizmu państwowego. 
ścimy, narówni z naszymi „nuautra: 
listami", że kongres będzie posiadał 
nadprzyrodzoną moc, i że kilkunastu 
dyplomatów potrafi od państw cen- 
tralnych odjąć to, czego nie zdołano 


zaczątki orga 
I jeśli przypu: 


im odebrać orężem, to, jeśli istotnie, 
'kongrós. postanowi dla. równowagi 


politycznej w Europie odbudować 


wielkie państwo polskie, będzie mu- 


` siał uznać i Radę Stanu, i armje pol- 


ską, i. administrację, słowem, wszyst- 


ko co zabór rosyjski w dziedzinie 
"budowy własnej państwowości uczyni. 
=o Im więcej uczynimy na tem polu - 
"im wyżej gmach własnej państwowo-. 
gol do chwili kongresu . wzniesiemy, 
„tem więcej, zdawałoby się, dostar- 


czymy argumentów zwolennikom pań- 


Joby się, jak słońce. Lecz N.-Demo-_ 
| - kracja zaleca zgoła inną taktykę — 


+łaktykę polityczne) bierności. 
<o Wo ostatnim komunikacie Koła 
M ypartyjnego zostaje wyłuszczo- 


n gram“ zwolenników bierności. 
W -tego komunikatu, Rada Sta- 
| zadanie „opracowanie sta- 


owego i najrychlejsze zwo- 


-czynńości T. R. St. rozważy i zastą- ` 
piją prawowitym Rządem Polskim, 


- tyki narodowej". Widzimy z tego, 
ġe Radzie Stanu Koło -: Międzypartyj- 
"pe odmawia charakteru  zaczątku 


_nio stwierdza że działa ona nie we 
właściwym kierunku i, że wreszcie 
. tylko Sejm nakreśli wytyczne polity- 
- ki narodowej. | | 


-` Zwołać obeónie,  iaknajrychlej 


-/sejm,— jest rzeczą prawie niemożii: 


żądaniu sejmu, który ma być pun* 
| ktem wyjścia dla pracy pańswotwór- 


| czej tai się zwykła taktyka obstru- 


iko Seim z wszystkich 
e będzie mógł przed- 
decydujący? Rzecz ja- 


| dziś złożyć w ręce tego przyszłego 


Pogat mjii | nowego. 


„La Stampa“ z i4 stycznia poda- 


e je w korespondencji z Rzymu p. t: 
© „La Polonia nella Nota dell'Intesa* 


(Polsa o nocie Ententy) rozmowę 


BA ASA proroctwa a 


$ 3 5 a LJ R © a 9 
- 0 wojnie i jej wyniku. 
= Po Warszawie i okolicy krąży 
. opowieść, że w Proroctwie Danielo- 
- wem zawarta jest przyszłość i wynik 
"wojny obecnej. JE: 
|... Opowieść 
two zamieszczone w Piśmie Swię- 
, w księdze Proroctw, a zatytu- 
lane „Ozworo zwierząt widział 
Daniel, które znaczyły cztery króle- 
 destwa, 0. Antychryście i dniu sąd- 


doym“, 


_ Toctwo to brzmi, jak następuje: | 

|. 1. Roku pierwszego Balthazara 
króla Babilońskiego, Daniel widział 
sen: a widzenie głowy jego na łożu 
jego, i opisując sen krótką mową 
zamknął a krótko dotykając, rzekł: 
4. 2. Widziałem w widzeniu mojem 
= \W nocy, ano cztery wiatry niebieskie 
LĄ otykały się na morzu wielkiem. 


0 4. Pierwsza jako lwica, a miała 


BĄzydła orle: patrzyłem aż wyrwane 


SRykrzydła jej: i zdjęta jest z ziemie, 


A - 


wości, 


„dzynarodowego, 


u właściwy kierunek poli- 


towane przez najlepsze chęci, 
„mniej pozostaje fakt, że prądy domi- 


ta wskazuje na pro-_ 


8. A- cztery bestje wielkie wy- 
ępowaly z morza różne od siebie, 


jątki z tej rozprawy: > 8 
-= g-Dr. Loret pie zataił mi wątpli- 

że z powodu formy, w której 
Entente wyraziła. swe zamiary w 


tyczącym się przyszłego ustroju Eu- 


Topy, cele, które sobie aljanoi obie- 
„cują, nie mogą być osiągnięte w zu- 


pełności. BA SR 
(A więc, zaznaczył p. Loret, są- 
dzę, że nie omylę się, twierdząc, iż 


byłoby poźądanem zarówno z pun- 
: ktu widzenia polskieco, jak i Pi 


polskiego, jak i mię- 


kwestji Polski, tak jak zrobiła de- 


klaracjie wspólne dla Belgii, Setbji, 


| -Czarnoeórza i bołudn „Słowian 2 
jmu, który przygotowawcze q irnogórzai połudn.-Słowian. Powie 


zą może — ciągnął dalej p. Loret, 
że chodzi tu o kwestję szczegółową, 
nad którą się może nie zastanawiane, 
mimo to jednak w Polsoe ma ona 
bezwzględnie swoje znaczenie. Nie- 
ma wątpliwości, | 


ność, że aljanci w przeszłości--uro- 


ozyście zapewniali, iż rozwiązanie ` 
sprawy polskiej jest pierwszorzędną 


' | „kwestją dla równowagi . eiskiej 
wą. Już w tym natychmiastowam A wnowągł europejskiej, :: 


stanowi gwarancję w tem znaczeniu, 


„że aspiracje polskie uzyskają zupeł-- 
ną satysfakcję. Obawiam się zatem, 
że jednostronność deklaracji, tyczą- 
< 66] się Polski, zawartej 
nocie Ententy (to znaczy odnoszącej 
się jedynie do oświadozenia cesarza 
rosyjskiego) może wywołać w Pol- 
-sce mniej dobre wrażenie, 


ha się było spodziewać. 


„Należy zdać sobie sprawę, aže- 
by ocenić wrażenie, jakie pomienio.- 
"ny punkt noty uczyni. w Polsce, z 
faktu, że cesarz rosyjski jest obec- 


nie głową konstytucyinego państwa. 


„ Wobec tego jego zamiary muszą być 
podporządkowane woli narodu rosyj- 
skiego -+ jakkolwiek intencje zamani»._ _. 
destowane w nocie Ententy w odpo- 


wiedzi Wilsohowi mogły być podyk- 
nie- 


nujące w. cesarstwie rosyjskiem nie 


-dają dlia rozwiązania sprawy pol- 
skiej tych wszystkich rękojmi, któ- 
ch rych żąda Polska. Na dowód tego 
„wystarczy fakt, że dziś  jeszoze w 


Rosji prawa reakcyjne i ogranicze- 
nia względem polaków, mieszkają- 


„cych w cesarstwie pozostają w sile 


i bynajmniej nie. zamierza się ich 
skasówać. Różne: przyjęcie, jakiego 
doznała odpowiedź Eńtenty, zostanie 
napewno wyzyskane przez niemców, 
tem więcej, ż8 polacy spodziewają 
się ze strony Ententy wspólnego Zo- 


a na nogi stanęła jako człowiek, i dano 


jej serce człowiecze. 


5. A eto bestja druga podobna 
niedźwiedziowi stanęła na stronie: 
a trzy rzędy były w gębie jej i mię- 


dzy zębami jej: i tak.jej mówiono: 


. Wstań, jedz mięsa bardzo wiele. | 


6. Potymem patrzał a ono druga 


jako Ryś, a miała skrzydła jako ptak 


cztery na siebie, a cztery głowy były 
u bestji a władzę jej dano. a 
7. Potem patrzałem w widzeniu 


nocnem, ano. bestja czwarta straszna . 


i dziwna, a bardzo mocna: zęby że- 


lazne miała wielkie, jedząc, i krusząc, 


a ostatek nogami swemi depcąc: a 
była różna od innych bestji, którem 


- dni przed nią widział, i miała dziesięć 
W  „Biblji* ks. Jakóba Wujka. u sa | | 
(wydanie: Lipsk, 1858, st. 982) pro~- 


rogów. RAKA aż | 
8. Przypatrywałem się rogom, 


"a oto róg ińszy mały wyrosł z po- 


środku ich: a trzy z rogów wyło- 
mione są od oblicza jego, a oto oczy, 
jako oczy człowiecze, były w owym 


rogu, i usta mówiące zbytnie wielkie 


rzeczy. 0. | 
g. Przypatrywałem się aż posta- 
wiono stołki, a starowieczny usiadł: 


Szata jego biała jako Śnieg, a włosy 
'głowy jego. jako wełna czysta: stolica. 


jego płomieni» ogniste: koła jej ogień 
rozpalony. ORAS 1 

| 12 Rzeka ognista a bystra wycho- 
dziła od oblicza jego: tysiąc tysięcy 


„9 Sprawie pol- 


lz żeby Ententa zrobi- 
ła deklarację wspólną również i w 


popierać bedą P a se wpne A 
Rządu Narodowego; pozatem, pośred- fakt, że w nocie Ententy umiesz. 


czone zostały deklaracja cesarza ro- 
Byjskiego, a bardziej jeszcze okolicz- 


w ostatniej - 


niż móże. 


mię. 


o tem wszystkiemi który. 


i JÓWY KURIER ŁODZKI —10 lutego 1917 roku. 

swego współpracownika z p. M. Lo- 
retem, dyrektorem polskiej agencji 
prasowe) w Rzymie, o sr 
skiej w świetle noty Ententy. . 
„Poniżej podajemy ważniejsze wy- = 


bowiązania się na ich korzyść, które 


„jak dotychczas ani razu jeszcze nie 
nastąpiło, o o a 0a, 


| Przedstawienia 
Ala naszych fzytelników . 


tym pierwszym zbiorowym“ kroku, 


( „Na czwarte ż rzędu przedstawie- 
nie, które rzypada we środę i 


dnia i4-go lutego 1917 r. 
wybraliśmy wspaniały dramat p. t 


TELLO 


z gościnnym wysłąpem 
p. St. Kmake-Zawadzkiego 
|... Każdy z Cżytelników naszych, 
bądź za okazaniem kwitu z opłaco 


nej prenumeraty, bądź też po przed- 
stawieniu kuponu, ma prawo zakupić ` e: | , 
wykładów proponuje p. K. ograni- 


co tydzień 1 lożę lub 4 krzesła, amfi- 
teatry albo balkony. ©. : 0 

o Ze względu na udział gościa war- 
szawskiego ceny miejsc nieznacznie 
podwyższone, © 00 0000 0 0 
Loże 6 cio: osobowe ©. 4 rb. 50 k. 


„w ETO y o8 Tb. = — 
Krzesła od 1—3 włącznie 1 rb, — — 
c» || m 7, 8, 9, 10,11, 65 k. 
o m 12, 18, 14,-15..0-...80.k, 

» 39 16, 17, 18, 19 e Gai «35 k. 
"a a 20, 21, 22, 28, 24 * 30 k. 
Amfiteatr 1, 2,8,4  *  (40k. 
! PMA 5, 6, Ty RADE. 2 - 80 k. 
EEE: AO, KE. 005 a T 
Balkon 1 SE 208% k. 
SARE 2.20 k. 
Galerja | - 182 k, 


Po cenach powyższych bilety na 
przedstawienie środowe nabywać moż- 


na w Administracji „Kurjera*(Zachod- 
nia 37) tylko do g, 4 dnia 14-go b. m.. 


W dzień przedstawienia od: godziny 
4 po poł. bilety do nabycia w kase 
teatralnej po cenach popularnych, — 


, + 
że» SĘ; sky 
SA 


e Zakaz wywozu. Szef Admi- 


nistracji przy gen.-gub. warsz. òb- 


"wiesżoża: ` 


„Coraż częściej zachodzą wypad- 


ki, że tutejsi mieszkańcy przesyłają dobroczynnej 


do Niemiec środki żywnościowe w 


pakietach pocztowych, przesyłkach “ 
listowych _ 


pócztowych, przesyłkach 
i w próbach towarów. Ażeby tych 
wysyłających ochronić od strat, ni- 
niejszem ogiasza się ponownie że 
tego rodzaju przesyłki będą konfi- 


skowane na granicy ze względu 
na wykroczenie przeciwkó niemieckim 


służyło mu, a po dziesięć tysięcy 


kroć sto tysięcy stało przy nim: 


zasiadł sąd i księgi otworzono. A poc. 


5 ©. 11. | 


11. Patrzyłem dla głosu mów wiel- 


kich, które on róg mówił: i widzia- 


łem, że była zabita bestja, i zginęło 
ciało jej, i dano je na spalenie 


ogniem: : 


q>. Inszych też bestji władzę od- 
jeto, i zamierzono im czasy żywota 


aż do czasu i CZASU. | 
18. Patrzyłom tedy w widzeniu 


noenem, a oto z obłoki niebieskiemi 
jako syn człowieczy przychodził, i aż 
"do starowiecznego przyszedł: 1 sta- 
„wili go przed oblicza jego. | 


14 I dał mu: władzę, i cześć, 
i królestwo: i wszyscy narodowie 


pokolenia i języki służyć mu. będą: 


władza jego, władza wieczna, która 


nie będzie odjęta: a królestwo jego- 
które się nie skazi, Luc. 1 c. 38. Mich. 


40. 7. 


15. Zląkł się duch mój, ja Daniel 


byłem przestraszony temi rzeczami, 
a. widzenia głowy mojej strwożyły 


jących, i pytałem się u niego prawdy, 
| | mł powie- 
dział wykład snów. 0 = 


17. I nauczył mie: Te cztery bestja 


16. Przystąpiłem do jednego z sto- | 


cą 


P y AA A 3 = a : 


przepisom, dotyczącym dowozu. 0O- ` 
prócz tego narażają się wysyłający 
Da karę za wykroczenie h 


przeciwko: 
rozporządzeniu z dn. 21-6, 16, ;doty- 
czącemmu komunikacji granicznej - 
(„Dz. Rozp.“ 86) i obwieszczeniu z 


_m dnia 18:7, 16, (DZ. Rozp. 89%. -0 
;,— Przeciążenie matką mło- 
„dzieży szkolnej. W wydziale 
wychowawczym warszawskiego Tow. 


Hygjenicznego p. Kozłowski mist od- 


czyt na temat powyższy. 
- Prelegent w silnej przemowie 


zwalczał egzamina i utyskiwał na aað- 


mierną ilość godzin: szkolnych, któ- 


ra niedając widocznych korzyści — 
wyczerpuje jednocześnie umysł i or- 
- ganizm dziecka; dla porównania. sta- 

wiał za przykład system wychowa- 


nia młodzieży w Ameryce, gdzie lek- 
cje trwają po 4 godziny—przy pię- 
ciu dniach szkolnych —— sobota bo- 
wiem i niedziela są w uozelniach a- 
merykańskich wolne od nauki, f 
© W oelu skrócenia u nas czasu 


czenie ilości godzin matematyki i-u- 
sunięcie z programu — jako zby- 
tecznego balastu—języków starożyt- 
nych, RAE | a 


| Główną uwagę, za to, radzi zwró- 


cié na naukę języka ojczystego. - 


— Bibljoteka Kursów Pedas 
'gogiozmych. Jedną z niewątpliwie 


najpoważniejszych zasług Wydziału 
Szkolnego jest powołanie w naszym 
mieście w ciągu 7 miesiący bogatej 
bibljoteki naukowej dla nauczyciel- 
stwa przy Kursach Pedagogicznych. 
Kompletowanie bibljoteki prowadzi 


Rada Pedagogiczna Kursów, dopoży- 


czając dzieła rzadsze dla słuchaczów 
z prywatnych księgozbiorów. Bibljo- 


„teka nie ma stałych pracowników. A 


W ciągu ostatnich miesięcy była 
zamkniętą w tym celu, żeby skata- 
logować. i ponumerować wszystkie 
dzieła zarówno własne jako teź wy- 
pożyczone. Pracę taką bszintereso- 
wnie wykonało grono słuchaczek 
Kursów oraz szozególniej intensywnie 
pracował w tym dziele p. Augusty- 
niak. Zarząd Kursów dzięki ofiatrno: 
ści tych osób zdoła wreszcie otwo- 
rzyć bibljotekę od. 12 lutego r. b. 
Korzystać z biljoteki można codzień 
od 4 do 8 wiecz. Podajemy ogólny 


wykaz książek zarówno © własnych 


jako też wypożyczonych łaskawie 
przeż członków Rady Pedagogicznej. 
(Ogółem Bibljoteka zawiera 45 rocz- 


pików i 1842 dzieła w 2168 tomach). 


— iągulienie | klasy iotenji 
G&G. R 0. odbe- 
dzie się w dn. 15 i 16b.m.. = 
_Wylosowane będzie i500 wygra- 
nych, z których największa. wynosi 
15000. rubli. OSD R 
— Ogniska na ulicach. Z dniem 
wczorajszym na. placach miejskich 
poustawiano kosze żelazne z żarzą- 
cym: koksem. Po. SSE e, 


wielkie, są oztóry królestwa, "które 


powstaną w ziemie. Mei > 
= 18. A przyjmą królestwo świę- 
tego Boga najwyższego, i ódzierżą 
królestwo aż na wieki, i na wiek 
wieków. R Pania d 
= 19. Potem chciałem się pilnie 
wywiedzieć 6 bestji czwartej, która 
była bardzo różna od wszystkich, 
i nazbyt straszna: zęby i paznogcie 
nogami swemi deptała. | 
"20. I o dziesięciu regach, które. 
miała na głowie: i e drugim, który - 
był urosł, przed którym upadły trzy . 


jej żelazne, jadła i kruszyła, a ostatek 


rogi i o onym rogu, który miał oczy 
`i usta mówiące wielkie rzeczy, a był. 


większy nad inne, ża 
21. Patrzyłem ano on róg" wal- 
czył przeciw świętym, i przemagał je. 
22, Aż przyszedł starówieczny 
i dai sąd świętym wysokiego, i ozas - 
przyszedł, i święci odzierżeli króle- 
stwo. żę 
(28. I tak rzekł; Bestja czwarta, 
królestwo czwarte bądzie na ziemi, 


które będzie większe niż wszystkie 


królestwa, i poźre wszystką zlemie 


podepcze i zatrze ją. |.” //ó 
24. A dziesięć rogów tego króle- - 


stwa, dziesięć królów będzie: a drugi 
powstanie po nich, a on będzie mo- . 
oniejszy nad pierwsze, i trzech kró- 
lów zniżya —— ZM | 


— Odczyt „O nocy listopado- 


wej“ Wyspiańskiego. zi 
+ W niedzielę, dn. 11 b. m. o godz. 
4 po poł w lokalu T. K. O. przy ul. 
Podleśnej Me 1, p. Żofja Wojnarow- 
ska wygłosi odczyt o „Nocy Listo- 
padowej* Wyspiańskiego. 


Przypuszczać należy, że zarówno. 


- interesujący temat, jak i osoba pre- 
 legentki, ściągną do sali odczytowej 
liczną publiczność. e 


-— Dochód z podatku od bile- 
tów jazdy na tramwajach miejskióh 
wyniósł w pierwszym miesiącu t.j. 


za grudzień roku ubiegłego 31,385. 


marek, 

— Sprzedaż cukru za kart. 
kami w sklepach detalicznych Ko- 
mitetu Rodz. Chl. i Mąki została w 
- dniu dzisiejszym wznowioną. Na jak 
jak długo jednak — nie wiadomo. 
— Jarmark pod Biegsunem. 
'W dniach 10, 11, 12 i 18 odbędzie 
"się w gmachu Siemensa, przy ulicy 
- Piotrkowskiej Ne 96 jarmark dobro- 
czynny, urządzony staraniem Ł. Z.i T. 
Opieki nad Sierotami. 


Jarmark będzie urozmaicony sze- 


regiem atrakcji: (kwartet, loterja, cu- 
kiernia, sklepy i t. d.). Sala została 
pięknie udekorowana przez artystów- 
„malarzy. Szlachetny ce jakoteż miła 
rozrywka ściągną prawdopodobnie do 
"gmachu Siemensa tłumy sympatyków 
w tej pożytecznej instytucji. 
Wszystkie przedmioty będą sprze- 
dawane po nader tanich cenach. 


— Z Polskiego Klubu Arty= 
stycznegoe. Komisja Organizacyjna 
Klubu Artystycznego zawiadamia nas, 
że ze względu na nieodpowiednią 
chwilę dla organizacji tej instytucji— 


czynności komisji odłożone zostały 
do czasu późniejszego. R 
Wpłacone przez zapisanych 


członków klubu „wpisowe* jest do 
odebrania, począwszy od d. 15 b. m. 
w biurze W-go Jakuba Eigera przy 
ulicy Widzewskiej Ne 89, między 
3—4 pp poł, za okazaniem odnośnego 
pokwitowania. 


— Sacharyna. W ostatnich czasach w handlu 
detal'cznym ukazały się i to w większych ilo. 
śc'ach falsyfikaty sacharyny. Wobec tego, że 
wskutek dawniejszego braku cukru, produkt ten 
cieszył się znacznym popytem, nie zwracano 
uwagi na markę fabryczną d-ra Fahl- 
berga, którego sacharyna dozwolona jest w sprze- 
dary 

W ceu zaopatrywania mieszkańców w dobra 
nieszkodliwą dla zdrowia sacharynę, firma Glück 
i Ska otworzyła specialny skład dla sprzedaży 
prawdziwe: sacharyny d ra Fahlberga Skład ten 
mieści sie przy ul. Piotrkowskiej Ne 98. 


— £ Tow. yyBykur Cholim™. Na pierw- 
szem posiedzeniu nowego zarządu wybrano : pp. 
jak. Hertza na prezesa; pp Ad. B. Rosenthala 
LE Szykiera na wiceprezesów. Na skarbników 
pp. Ad Wohla i Leop Landsberga; na sekre- 
iarzy: pp. D. Nowinskiego i H. Hellera; na kon» 
trolerów: pp. G Lindenfelda, L. Fiatto, Ch. 
Sakheima i Nor. Rosenthala. Do komisji lekar. 
skiej: pp D rów H. Kona, G.Rotszpana i J. Mar- 
golisa; do komisji finansowej: pp. D. Nowiń- 
skiego, B. A. Gluecksmana, A S. Landaua, J. M. 
Pilicera i S Sarmela 


— Miejsca postoju dorożek, U zbiegów 
ulic „pryncypalnych”* umieszczono na- murach 
tabliczki z napisem: „Miejsce postolu dla 6 (lub 10) 


25. A będzie mówił mowy przeciw 
wysokiego, i święte najwyższego skru- 
szy: i będzie mu się zdało, że może 
odmienić czasy i prawa, a będą poda- 
ni w ręce jego aż do czasu, i czasów 
i pół czasu. 


_. 26. I zasiądzie sąd, aby była od- 
jęta moc, i był zatarty, i zginął aż do 
końca. 


27. A królestwo, i władza, i wiel- 
kość królestwa, które jest pod wszyst- 
kiem niebem, żeby dano ludowi 
świętych najwyższego; którego kró- 
lestwo, królestwo wieczne jest, a 
wszyscy królowie będą mu służyć 
i słuchać go. 


28. Póty koniec słowa. Ja, Daniel 
wieloem się myślami memi trwożył, 
i oblicze moje zmieniło się na mnie: 
i słowo zachowałem w sercu mo- 
em. 


Tak brzmi dosłownie rozdział 7 
Proroctw  Danielowych w polskim 
tłumaczeniu Wujka z łacińskiego. 


- _ Proroctwo owe łączą z „Objawie. 
niem błogosławionego Jana Apostoła” 
t. y Widzenie bestji o siedmiu gło- 


p. t 
wach” (Rozdz. 13). | 


Rozdział ów brzmi (również w tłu- 
maczeniu Wujka: Biblja, str. 445). 
1. I widziałam bestją wychodzącą 


dorożek”, Przystawanie w danym punkcie więk- 
szej nad określona normę ilości ekwipaży, jest 
wzbronione. | SI 

— Mirów Asu bielizna. Z powodu silnych 
mrozów, właściciele pralni tutejszych ograniczyli, 
lub wstrzymali zupełnie pranie bielizny. R 
i gosposie nasze wstrzymuja się z urządzeniem 
prania do dni cieplejszych, gdyż rozwieszona na 
strychach bielizna - wobec szczelnie zamkniętych 
okien schnie bardzo wolno — przewietrzanie zaś 
gór do bielizny jest wzbronione z obawy przed 
zamarznięciem rur wodociągowych. 


Że związków i stowarzyszeń. 


xX Zebranie ogólne Słow. Snpoż: y% 
śność*. W lokalu własnym, przy ul Przę- 
dzialnianej Ne 84, odbyło się onegdaj. ogólne ze- 
branie Stow Spoż „ufność, 
dziale członków i członkiń Stowarzyszenia. . 


Zebranie zagaił prezes zarządu p W. Ko* 
stowski, przewodnił p. F. Jaranowski; pióro trzy” 
mał p. B, Kostrzewski. 

Z przedstawionego przez zarząd sprawozda- 
nia wynika, że Stow w r. ub. sprzedało towaru 
za rb, 21218 k. 83 i osiągnęło na tym rb. 3168 
k. 47 zysku brutto. Koszty handlowe I amorty- 
zacja ruchomości wyniosły rb. 1246 k 45; poza- 
tem na ewentualne straty na'dłuznikach za to* 
wary odpisano rb. 780 k. 74. Czysty zysk sta- 
nowi rb 1142 k 28. 


Zebrani sprawozdanie zarządu przyjęli baz 
dyskus i i podzielili zyski w sposób następujący: 
na kapitał zapasowy przeznaczono rb. 228 k. 46, 
na procent od udziałów == rb. 18.—, na dywi- 
dende od zakupów (5 procent) rb. 182 k 43, na 
kapitał rezerwowy = rb. 159 k. 92, ma klub 
spółdzielczo robotniczy — rb, 50 —, na obiady 
dla dzieci członków=rb. 35 k 93 i wreszcie po- 
zostałość w sumie rb. 500.— postanowiono prze: 
nieść na rok następny. i 


Po zreferowaniu przez kierownika Biura 
Zjednoczonych Kooperatyw Łódzkich, p St 
Dippla, sprawy projektowanego Łódzkiego Sto- 
warzyszenia Spożywczego — zebrani powzieli je- 
dnogłośnie rezolucję, oświadczającą się za utwo- 
rzeniem pomienionego Stowarzyszenia i przyła- 
czeniem się do niego 

Następnie zatwierdzono budżet wydatków na 
rok 1917 w sumie rb. 1200 i dokonano wyborów 
do zarządu, do którego weszli pp: W Kostowski 
(ponownie), K. Jakubowski (ponownie), W. Mu- 
giałczyk (ponownie), F. Jaranowski, K. Grabow- 
ski i j. Danecki, Do komisji rewizyinej wybrano 
pp: A. Hejnisza, S. Stępińskiego, J. Fdanowskie- 
go i |]. Świątczaka. 


x Z Urządu Starszych Zgrom. Pieu 
arskiego. Ze wzgledu na powstającą przy 
szkole terminatcrskiej bibijoteke, z której korzy- 
stać będą wszyscy uczniowie rzemiosł zawodo- 
wych w Łodzi, Zarząd Zgromadzenia Cechu pie- 
karskiego na posiedzeniu odbytem w dniu 7 ym 
lutego b m, uznaiąc konieczność założenia tej 
bibljoteki za ceł wielce pożyteczny i pożądany 
z całą przychylnością zaakceptował wniosek 
Członka tegoż zgromadzenia p. Kazimierza Gra- 
liński+go i postanowił wyasygnować z funduszów 
cecnowych Da tenże ceł rb 50. 

Jednocześnie Zarząd Cechu uchwalił wydać 
pięć nagród w cenie do 25 rubli dla tych z ter- 
m'natorów piekarskich, którzy wykażą przy za- 
kończeniu roku szkolnego najlepsze postępy 
w nauce. " 


Teatr i M uzyka. 


Teatr Polski (Jogelnianla 63) 


„Dziś i jutro „Wesele“ wielki narodowy dra- 
mat St Wyspiańsk'ego, do którego od dłuższego 
czasu przygotował się zespół teatru Polskiego 
Próba generalna wypadła wczoraj doskonale. 
Znakomity artysta sceny Rozmaitości p. St. Knake- 
Zawadzki kreuje rolę gospodarza, w której świę- 
cit tryumfy w teatrze Pawlikowskiego w Kra- 


kowie. Cały personel bierze udział w wido- 
wisku. 


W niedzielę p. p. tragedja Szekspira Otello 
w świetnej interpretacji znakomitego gościa. 
W próbach pełna humoru „Mąż z grzeczno- 


z morza, mającą siedem głów, i rogów 
dziesięć, a na rogach jej dziesięć 
koron, a na głowach jej imiona blu. 
Źnierstwą, 

2. A bestja, którąm widział, po- 
dobna była rysiowi, a nogi jej jako 
gęba Iwowa. I dał jej smok moc swoją 
i władzę wielką. i 


8. A widziałem jedną z głów jej 
jakoby na śmierć zabitą: a rana śmierci 
jej uleczona jest. Dziwowała się wszyst- 
ka ziemia za bestją. 


4. I kłaniali się smokowi, który 
dał władzę bestji i kłaniali się bestji: 
Któż podobny bestji? a kto z nią wal- 
czyć będzie mógł? 


„5. I dane jej są usta mówiące 
wielkie rzeczy, i bluźnierstwa: i dano 
jej moc czynić czterdzieści i dwa 
miesiące. - | | 


„ 6. I otworzyła usta swoje na bluź- 
nierstwa przeciwko Bogu, aby bluź- 
niia imię jego, i przybytek jego, i te 
którzy mieszkają na niebie.  . 

7. I dano jej walkę czynić z Swie- 
temi, i zwyciężać je. I dano jej wła- 
dzą nad wszystkiem pokoleniem, i łu- 
dem, i językiem, i narodem. 

„ 8. l kłaniali się wszyscy, którzy 
mieszkają na ziemi, ttórych imiona 


nie są napisane w księgach żywota 


Również . 


przy licznym u= 


a OŻYIA. 


ści“ 3 aktowa farsa Abrahamowiczą i Ruszkow= 
skiego, również z gościnnym występem p. St. 
Knake Zawadzkiego, -który wykona brawurową 
rołę Kapitana. e. | 

Promjera we wtorek dnia 13-go lutego roku 
bież. i ap a re 

-— W Poniedziałek, dnia 12-go lutego r. b. 
o godz. 7-ej i pół wiecz. Wieczór amatorski na 
korzyść tanich kuchen dla dzieci. - 

1) „Polowanie na męża*, komedja 1 akcie 
Bałuckiego. | p 

2 Gimnastyka rytmiczna. 

3) Spiew, dekłamacje. 

Bilety do nabycia w kasie teatru. 

Warszawski teatr „fozmaitośni”: 

W dniu 26 b. m. przyjeżdża do Łodzi pierw- 
„sza scena polska. Dane będą „Wilki w nocy“. 
(26 b m.) „Zmartwienie pana Hamelberna*, 
(27 b. m.) i „Eskapada* (28 b. m.). 

Wszystkie trzy sztuki cieszyły śię w War- 
szawie nadzwyczajnem powodzeniem już to dla 
samej ich wartości literackiej, już ta dla koncer- 
towej gry wykonawców. | l 

Główne role w sziukach tych grają i L Szy- 
limżanka, Lubicz Sarnowska, Ordon - Sosnowska, 
Helena Sulima oraz p M Frenkel, Junosza Stę- 
powski, Roland Owerło, Staszkowski. - 


O dniu sprzedaży biletów nastąpią zawia- 
domienia. 


Xino-Teatry w £odzi. 


„Casino“ (Piotrkowska M 67). Występuje 
dziś z bardzo ciekawem arcydziełem sztuki kine- 
matograficznej. 


W długim, 6 cio aktowym kinodramacie p. t. 
„Homunculus* ilustrowane są oryginalne przerścia 
człowieka s.tucznie urodzonego, 
którego żywot obfituie w wstrząsające wypadki, 
a niektóre momenty tegoż — jak np. sceny po 
śłubie— budzą wprost uczucie grozy. 

Widowiska w  „Casino” rozpoczynają się 
© godz, 3—5—7 i 9-ej. . 

— Odeon (Przejazd 2). Dziś wspaniały. 
6 cio aktowy dramat p. t „Godzina duchów“ 
z słynną pięknością Marją Vidal w roli główne 


yo Warszawy. 
Echa zbrodni przy ul. Sadowej. 


Pozostający w wiezieniu Kempner do popeł* 
nionej zbrodni przyznać się nie chce, mimo, iż 
dowody zebrane przez władze całkowicie już wi- 
ne jego ustalają. | 

W ostatniej chwili władze śledcze poszukują 
mufki, torebki srebrnej i jednego p'eiśŚcionka, 
zrabowanych Ferensównie po dokonanym mordzie. 
Jeden pierścionek, sorzedaty przez Kempnera w 
godzinę po morderstwie odniósł do polici 
pewien jubiler, któremu Kempner proponował 
również nabycie palta karakułowego. 

Zrabowane rzeczy Kempner usiłował sple- 
niężyc jaknajprędzej, w dniu bowiem zbrodni, 
przed udaniem się na zabawę, proponował już 
służacemu przy windzie w domu, w którym miesz- 
kał, nabycie płaszcza karakułowego. Palto to, 
jak wiadomo, znałeziono jeszcze u Kempnera. 

Przy obdukcji lekarsko-sądowej; dokonanej 
na zwłokach Ferensówny, był obecny i sprawca 
zbrodni. | | 

Gdy zwracano się do niego, by przyznał 
się do winy i ujawnił szczegóły zbrodni, K. od- 
powiadał siereotypowo. 

— „jestem ofiara!“ 

Gdy uparcie odmawiał przyznania się, pro- 
wadzący badanie wydobył nagle z kieszeni pler- 
ścionek, odniesiony do wydziału kryminalcego 
przez przypadkowego nabywcę, jubilera, i poka- 
zał go Kempnerowi, zapytując, komu sprzedał go 
za 30 rb. wkrótce po dokonanej zbrodni. . 

Zaskoczony tem pytaniem, Kempner zmieszał 
się i zbladł, po chwili odpowiadając tylko: 

— Do zbrodni przyznać się nie. moge... 

Podczas przeprowadzanych badań, Kempnea 
sprawia wrażenie, 
zbrodni oparta była u niego na sensacyjnej lite 


Baranka, który zabity jest od zało- 
żenia Świata. | 
9.. Jeżeli 
stucha. 
10. Kto w pojmanie wiedzie, w poj- 
manie pójdzie. Kto mieczem zabije, 


kto ma ucho, niech 


ma być mieczem zabit. Tu jest cier- 
„ pliwość i wiara świętych. 1. Moj.-9 a. 


Mat. 28 e. 52. 


- 11 I widziałem drugą bestją wy. 
stępująca z ziemie: a miała dwa rogi, 
Poa p Barankowym: i mówiła jako 
smok. 


( 12. I używała wszystkiej władzy 
pierwszej bestji przed oczyma jej: 
i uczyniła, że ziemia i mieszkający 
na niej kłaniali się bestii pierwszej, 
której ' śmiertelna rana była ule- 
czona. 


„ 18. I uczyniła cuda wielkie, że też 
! ogień uczyniła aby zstąpił przed 
oczyma ludzi na ziemię. | 
„ 14. I zwiodła mieszkające na zie- 
mi, dla znaków, które jej dano cay- 
nić przed oczyma bestji: mówiąc 
mieszkającym na ziemie, aby czyniii 
obraz bestii, która ma rane mieczo wą, 


l5. 
obrazowi bestji: ażeby mówił obraz 
bestji; i czynił, aby którzybykolwiek 


3 


jak gdyby cała koncepcj- - 


i dano jej aby dała ducha 


raturze kryminałnej. 
zeznań i- przecząc uporczywie zarzucanej m; 


zbrodni, dawał już do zrozumienia, iż nale 
dowieść. że zbrodnię 
Wszystkie zebrane dowody i wszystkie 
jace się obałć, obciążające go fakty uwa 
według znanego zresztą w krymitalistyce zy 
juza niewystarczające. 


Wszelkie przypuszczenia, że w zbrodni 


żą m 


całkowicie obała. Służące z domu M 
ul Sadowej opowiadają, że Kempner b 
Ferensówną i że początkowo, gdy Ferensówn 
zatrzymała się na: podwórzu, Kempner 
sieni lewej oficyny, powióciwszy stam 
podszedł do swej ofiary, wziął ją pod 


pchnął ją wskutek czego Ferensówna, 


stały 
przypuszczenie, że ofiara mordu toczyła ze zbro. 


dniarzem waikę. Poniewaz tuż przy schodach | 


są drzwi do prowadzącego na prawo dłu 


iwni ; „uglego. | 
korytarza piwnicznego, zbrodniarz wciągnął g- 
fiarę swą właśnie do korytarza, zatrzasnąwszy | 


drzwi -- mógł swobodnie 
kosztowności. 


Jaki będzie zastosowany kodeks karny w sto. 
sunku do sprawcy zbrodni — zadecydują dopiero 
władze sądowe Nie jest wyłączone, iż może być | 


Odmawiając szczegółowy | 
Ż A | 
on właśnie Ajn | 


nie dą, 3 


brać ktoś więcej udział — dotychczas śle Pac 
3 przy 


wszedł do 
4d rychłę | 
A $ PE rękę, kie. 4 
rując sie z nią do sieni w prawej oficynie i 
Członkowie wydziału policyjnego przypuszczają | 
że wprowadziwszy Ferensównę do sieni, z kt śr 1 
prowadziły schody do piwnicy — Kempner w] 
na dół, zraniła się © ostre cegły i stąd poz | 
na twarzy Ślady zadrapań, nasuwając, 


obedrzeć z ubrania į 


a, |. 


zastosowana kara śmierci, ewentualnie dożywo. 


tnie ciężkie więzienie. 
e. 


0 listy Sienkiewicza. 


Od znakomitego badacza litera. 


tury ojczystej, prof. Ignacego Chez | 


nowskiego, który jest, jak wiadomo, 
„siostrzeńcem ś. p. Henryka  Sienkie- 


wicza, otrzymał „Kurjer Warsz.“ list É 
następujący, datowany w Krakowie 


dn. 4-go b. m.: "M 
Szanowny Panie Redaktorzel 


S. p. Henryk Sienkiewicz za ży- | 
cia swego niejednokrotnie wyrażał | 


życzenie, żeby po Jego śmierci niə 
ogłaszano zbyt pośpiesznie Jego li- 


stów, pisanych do przyjaciół i znajo. « 


mych, zwłaszcza listów o  oharakte- 
rze ściśle prywatnym, nierzucających 
żadnego światła na Jego twórczość, 
A i w Pamiętnikach (pisanych dla 
rodziny) znajduje się pomiędzy inne- 
mi taki ustęp: 8. 
„Trudno jest określić, gdzie koń: 
czy się ścisłość biograficzna, a za- 
czyna się plotkarstwo. Listów pry- 


watnych nie wolno ogłaszać nawet 


po latach, po prostu dlatego, że nie 
były do druku przeznaczone. Kry- 
tycy i biografowie powinni być 
tlemenami — a jakże często 
nie są!“ 


Otóż niżej podpisany, upoważ- 


gen- 
nimi 


niony do tego przez najbliższą Ro- 


dzinę ś. p. 
prasza w Jej 


enryka Sienkiewicza, u- 
imieniu wszystkich, 


którzy posiadają listy Zmarłego, aby 


ich nie ogłaszali 


wyrazy głębokiego szacunku, z 
mam zaszczyt pozostawać, 


Ign. Chrżanowski, 


prof. uniwers. Jagiellońskiego. 


8 TWP RO YO EPT YO ET 
ERA SNS OZZL PARU ŻA A RAE ASPA St 


nie kłaniali się obrazowi bestji pobici 


byli. 


16. I uczyni, że wszyscy mali. 


i wielcy, bogaci i ubodzy, i wolni 


i niewolnicy mieli cechę na prawej 
ręce swojej, albo na czelech swoich. . 

„17. A iżby żaden nie mógł kupić 
ani przedać, jedno który ma cechę, 
albo irmię bestji, albo liczbę imie- 


nia jej, 
18. Tu jest mądrość. Kto ma ro- 


drukiem bez po- 
rozumienia się z Jego -najbliższą Bo- 

= Racz przyjąć, Panie Redaktorze, 
jakim 


zum niech zrachuje liczbę bestii. 


Albowiem 
a liczba 
į} sześć. 


liczba jest człowieka; 


$ * * 


Oczywiście ojcowie Kościoła wy- 
tłumaczyli wszystkie owe wersety 
inaczej, niż je tłumaczą sobie ludzi- 
ska; podajemy też powyższe wyjątki 
dia zaznaczenia, że i to świadczy 


jego sześćset sześćdziesiąt 


o tem, jak ludzie pragną końca wojny - 


i w jaki 
końca sobie skracają. 


sposób oczekiwanie tego. 


zę: 


i; 


a Komunikat niemi 


| Wielike.. Kwatera 
lutego. ; e. e | A 
„Zachodnia widownia wojny. 


Główna, a 9-ga 


 panowala ożywioną walką artylerji. 


Przed południem ańglicy podjęli atak 


„pod. Serre, lecz. ich odparto. Na pôt- 


nocnym brzegu Ancry po krótkiej. 


s -prżerwie podjęli nowe ataki, W prze- 
- biegu ich. 
meco terio _. | 
tw. .Na północ od lasu St. Pierre 
_ Vaast z OBłego nieudanego nataroia 
- anglików pozostał kawałek, od któ- 
` ‘pogo się odgrodzono. | i 

|<. Pomiędzy .Mozą a Mozelą pod 
- Fiirey, po skutecznem przygotowa: 


© pin artyleryjskiem jedna z kompanji 


-` wtargnęła aż do trzeciej linji fran- 
- guskiej i przy małych własnych stra- 
„ tach wzięta: 26. jeńców. 


; Wschodnia, widownia wojny, 


©" 0d Dźwiny aż do Dunaju. nió 


- było większych operacji bojowych. 
= Frónt macedoński. 
© Nie. nowego: | 
-,- Lotnicy w ciągu 


a 


| ważne zadania wywiadowcze, obser- 
-/ wacyjne.i atąki. Straciliśmy w ubie- 
| głym miesiącu 84 samoloty. Anglicy 


-francouzi | rosjanie stracili w walkach 
powietrznych i przez zestrzelenie z 


- dnego balonu. — 
300 «.. (wieczorny) | 
oe a BERLIN, _(Urzędowo). Wielka 
„Kwatera Główna donosi 7-go lutego 


ZAWOD OPO 50 e 
-_/ „Na froncie zachodnim trwa jedy- 
opie nad Somma ogniowa czynność 


„artyleji. 


_ W- Rosji, Rumunji i Macedonii 
. nie zaszło nio «ważniejszego. 


ę SE Piórwszy Odiistą Kwstermisiez 
IE ER 
Komunikat: ausiryjacki. 


- WIEDEN, (Urzędowo). 9-go lutego. 


„ Wschodnia widownia. wojny. 
©: Na niektórych odeinkach frontu 
drwa ożywiona czynność artyleryj: 
"ska oraz pomyślne dla nas wyprawy 
oddziałów wywiadowczych. 

© Włoska widownia wojny. 
<o> Nis było zdarzeń ważniejszych. 
ołudniowo s wschodma wido- 
© wdała wojny. | 

| =O Nie było zdarzeń ważniejszych. 
3 Zastępca szefa sztabu generalnego 


Z, 9, Hoeler, s 
marszałek polny porucznik. 


Nota Szwecji. 

© SZTOKHOLM, 9.2. — Nota, dorę- 
zona przez szwedzkiego ministra 
spraw zagranicznych posłowi Sta 
nów Zjednoczonych, Nelsonowi Mor- 


_lsowi, w odpowiedzi na propozycje- 
prewgdenta - Wilsona, przedstawioną 


paustwom neutralnym, posiada `w 
piównej „swej części następujące 


brzmienie: „Polityka, jaką rząd kró. 
iewski uprawiał w czasie wviny, jest. 
Spise bęzstronną neutrainością. Aże- 


czyć się do tych propozycji. 
aJSie, poczynione przez rząd kró- » | 


straciliśmy pod Baillecourt. 


_ dojścia de tego 


stycznia, pomi- i 
y A  lewskieza. 


się na zdaniu” Unji, jakie powzięła. 


olotów, z których 29 


poważnych wydarzeniach w 
"nich czasach, .iotychozżas wgród 


„międzynarodowa, 


ski, hr. Bernsioti, wras l 
dem dyplomatycznym i konsularnym 


by esiąguąć wynik praktyczny, rząd 
. królewski w dążenu do zachowania 

. Zasad: prawa międzynarodowego zwra-. 
cał się wielokrotnie do mocarstw > 


neutralnych, cetem osiągnięcia współ. 


: pracy dla przytoczonego calu. Rząd 


* 


„Ale omieszkał w szczególności przed- 
| 'zą( Stanów Zjednoczo 

„nych propózyćji,* dotyczącej owego 
Celu, ` Rząd królewski stwierdził z u= 
hódnia s omy.  balewaniem, że interesy Stanów Zje- 
(W łuku -Ypres i Wytschaete, 
- jako też nad Ancrą az do Sommy 


stawić rządowi 


dnoczónych nie dozwoliły im przyłą. 


lewski, doprowadziły do systemu 
współnych zarządzeń pomiędzy Da 
nją, Szwecią j- Norwegią wzgiędem 
obu stron wojuljących. W polityce, 


Jaką rżąd królewski "uprawia dla za- 


chowania swej neutralności i dla ga- 


bezpieczenia słusznych praw kraju, 


rząd - królewski, posiadający serce 
dla nieopisznych cièrpień, jakie z 
dnia na dzień coraz okrutniej ciążą 
na całej ludzkości, gotów był wyko- 
rzysiać każdą, nadającą się sposo- 


bność, aby przyczynić się do spro- 


wadzenia blizkiego, trwałego pokoju. 
Dlaiego też rząd pospioszył przyłą. 
czyć sią do szlachetnej iniójatywy 
prezydenta w tym celu, aby zba- 
dać. możliwość sprowadzenia © ro- 


kowań pomiędzy stronami wojują- 
„eemi. ooo | 


Propezycja, stanowiąca przed- 


miot niniejszej wymiany korespon- 


dencji, podaje jaks cel ukrócenie zła 


„wojny.  Wszeiako rząd Stanów Zje- 


dnoczenych obrał isko środek dla 


które znajduje się w zupełnej sprzecz» 
ności z zasadami, jakie do chwili o- 
becnei stanowiły polityke rządu kró- 
Rząd królewasi  opierą 


ona w jednogłaśnej rezolucji swych 
przedstawicieli, będzie w przysztości 
dla przeszłości w dalszym ciągu 
szedł drogs neutralności i bezstren- 
ności wzęiędem: obu. stron wojują- 


cych. i skłonny będzie opuścić ją 


wówozas tylko, gdy interesy życiowe 
kraju i godność nazodu zinuszą go 


do zmian jego polityki. . 
(| ©... Podp. K. A. Wallenberg. 


Holandja nie chee wojny. 


= ROTTERDAM, 9.2 — Korespon- 
dent „Lokalanzsigera*" donosi: Na 
początku posiedzenia drugiej izby 
holenderskiej prezes rady ministrów 


„złożył następujące oświadczenie: „Mo- 


zę złożyć lzbie pewne informacie o 
w ostat- 


ciężkich okoliczności toczącej się 
wojny, rząd holenderski sam określał 
swe stanowisko. Nie widział powodu 


„do innego działania wobec zapowie- 
dzianej przez Niemcy wojny pod- 


morskiej. Rząd trzymał się ściśle 
prawa międzynarodowego. Zdaniem 
rządu, co jes$t; słusznem, słusznem 
taż pozostanie, chociaż ktoś tę słusz- 


ność pogwałci. Rząd holenderski nie 


zaniedbał nigdy, 0 ile interesy ho- 
lenderskie były dotknięte, 
wać poważnie przeciw działalności 
rozmaitych. stron walczących, gdy 
działalność ta wydała mu się nie- 
zgodną z przepisami prawa między- 
narodowego. Przeciwko zapowiedzia- 
nym przez niamców środkom, rząd 
z naciskiem zaprotestował, nie scho- 


dząc przytem ze swego stanowiska - 


neutralnego, a to zarówno co do o- 
graniczenia woltago ruchu statków, 


Jak również i.oo do zamierzonego, a 


przeciwnego prawu międzynarodo- 
wemu, 
podwodnemi. Tak samo jak i w in: 
nych wypadkach, w których prawo 
miądzynarodowe pogwalcono, rząd 


nia znajdauje i teraz powodu do- 


zmiany swej -polityki narodowej. 
Stoi on mocno na gruncie polityki 
neutralności wobec obu stron 
czących. -Wszeikie trudności, jakie 
za sobą pociągnie nowa sytuacja 
rząd będzie się 
starat pokonać ;ze stanowczością i 
10ZWAZĄ". 

Qd azdambhbasalorów, | 

BERLIN, 92. — Wediug otrzy- 


manaj futaj wiadomości, poseł cesar- 


w inu 2 b. m. wsljalzie 
Fału 


wiec „Hraderia VIL“ 


na. paro 
linji skandynaw- 


NOWY KUKJER ŁODZKI 10 lutego 1917 roku. 
AA A a EE EATER ği c arar SER Dar 


Propo-. | 


ceiu postępowanie, 


jest 


protestos 


posługiwania się łodziami 


wal- 


4 persons- 


KCI 


ROMA PRA 


Dnia 9 Lutego 1917 r, po długich i cieżkici | cierpie- 


nigoh zasnęła w Bogu najukochańsza jedyna córeczka na. 


sza i siostrzyczka 
» ws i. i 


iR s 
S tj 


B. Pu 


až S 

Sie 2 it 
E S; 
ców kę 


uczennica kl. Vi Gimnazjum p. Rajskiej 


(1+ Ww !6-ej wiośnie życia. —ă p 
DEE Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w Nie- 
dzielę d, 11 b. m., 0 godz. 1 po pot, z domu żałoby przy 


ul. Widzewsk'ej nz. 61 na ementnrz israelicki, o czem za» 
wiądamiają w nieutuitorym żalu OE 
2 ZE Stroskani Redzice i Brat, 


skiej, „Poseł amerykański, Garard, 


wraz z personelem poselstwa w tych 


dniach opuści Berlin. - 


„Vossische Ztę.* dowiaduje się, 
że dzisiaj 


po południu ministerjum 
Spraw zagranicznych doręczy pasz- 
porty posłowi amerykańskiemu. Do 
dyspozycji jego oddano dwa pociągi 
specialne. Jednym z nich odjedzie 
poseł i personel poselski, dra- 
gim żaś amerykanie, a wraz z ni- 
mi większość korespondentów pism 
amerykańskich, Niektórzy korespon- 
denci, będący zdania wobeo ostatnich 
wiadomości z Ameryki, iż zerwanie 


stosunków ia pociągnie za sobą 


wojay, zamierzają pozostać na miej- 
scu. SE 
Qdpawiedź hiszpańska, 
PARYŻ. 9.2. — Agencja Havasa 
donosi: SAB 007 E: 
Dzienniki dowiadują się z Ma- 
drytu, że minister spraw zagranicz 


nych, jako odpowiedź dla prezyden». 


tą Wilsona doręczył posłowi amery- 
kańskiemu odpis odpowiedzi rządu 
hiszpańskiego dla Niemiec, doda'ac, 
że Fiszpanja nie może zająć innego 


stanowiską,niż to, jakie podała w od- 


powiedzi do mocarstw centralnych. 
keta hiszpańska w Berlinie. 
BERLIN, 9.2. — „Vosgsisehe Atg.“ 
dowiaduje się, że wczoraj wieczorem 
ministerjum spraw zagranicznych o- 
trzymało notę z protestem rządu 
hiszpańskiego. Tekst jej po części 
nieczytelny, wskutek niedo- 
kładności w depeszy i wymaga spro- 
stowań. -E EN 
Wiisoen rozpoczął — Holandja 

cdiokończy. 


© AMSTERDAM, 9.2. — Z powodu 


oświadczenia prezesa ministrów ho- 


denderskich w drugiej izbie „Tijd“ 


pisze. Nie sposób -było nadal spo- 
dziewać się czego innego. Dotych- 
czas zdawało się, iż Wilson będzie 
pośredniczył w sprowadzeniu poko- 


-ju. Prawdopodobnie udziałem państw 


neutralnych będzie obecnie podjęcie 
pracy Wilsona. Naród holeuderski 


pragnie usilnie, by to, co zapocząt» 


jest zręcznie, iż 


x 


kowano w Ameryce dokonanem zo- 


stało w Hadze. 


St. Zjednoczone a Austro» 

neg Wegry, en 

o BERLIN, 9.2, „Deutsohe Tagesztg.* 
wskazuje na wiadomości o konferen- 
cji, jaka miała miejsce pomiędzy 
ambasadorem amerykańskim w Wie- 
dniu, a hr. Ozerninem, oraz na arty- 


„kuł zamieszczony w „Journal de Ge- 


nève“, pochodzący z pod pióra fran- 
cuskiego, a w ktorym wskazanem 
Austro-Węgry, za 
pomogą konferenoji wiedeńskich wej- 
dą w bliższą łączność z Wilsonem. 
Jasnem jest, iż Ameryka będzie się 
starała uczynić wszystko, ażeby teraz, 
lub później nakłonić Niemcy do od- 
wołania danego słowa,. lecz nadzieje 
te są płonne, albowiem cofnięcie się 
nie nastąpi. „Germania* twierdzi, iż 
całkiem słusznie i zupełnie objektyw= 
ne w rokowaniach wiedeńskich z rzą- 
dem amerykańskim przyznano, iż 
Ameryka ujawniła względem Niemiec 
nieprzyjazną obcesowość, lecz pafńie 
stwa neutralne, które dały Wilsono- 
wi do zrozumienia, iż nie mają ża- 
dnego powodu postępować za nim. 


drogą wojenną, mogą się przytem 


powołać na 
wiedeński. 
WIEDEN. 
Ztg.* pisze: 
Rokowania między ministerjum 
spraw zagranicznych a tutejszym 
ambasadorem amerykańskim trwają 
w dalszym ciągu, Stosunki dyploma-- 
tyozne między Stanami Ajedneczone- 
mi a Austro- Węgrami dotychczas nie 
są zerwane. Rokowania nie dopro= 
wadziły jeszcze na razie do ostatecz- 


jego własny przykład 


„Wiener Allgemeine 


nego wyniku. W Ameryce widoczne 


są prądy i usiłowania, mające na ce- 
lu utrzymanie stosunków dyploma- 
tycznych między Stanami Zjednocze- 
nemi a Austro-Węgrami. | 


AMSTERDAM, „New Jork He- 
rald* z dnia 5 lutego donosi, iż w 
departamencie stanu zjawił się am- 
basador austrjacko - węgierski, hr. 
Tarnowski, w celu doręczania papie- 


Gd dziś wielka światowa atrakcja! 


| czyl 


Największa sensacja! 


6 aktowy wstrzą- 


sający dramat - 


człewieka, sztucznie urodzonego 


hędącego wieczną i największą zagadką świata 


ioe 


| dający prawo 


d me 


Geny — 
a zwyczajne. 


zakupu blietów na przed- į {E ] 
stawienia środowe Czytelników © Ah 
| N, Kuriera Lódzkiego 
Kupen ten należy okazać w Administracji „kariera 


ul, żackednia 37, przy zakapie biletów, 
TISTE TEEST | Wazy TyżRzgy el 


an PR 


A-S 
Ś 


rów uwierzytelniających rządu au- 
strjacko - węgierskiego. Prezydent 
Wilson wahał się jednak przyjąć am- 
basadora, | 
Argentyna a Hiemcy. 

AMSTERDAM, 9.2. — Biuro Reu- 
tera donosi z Buenos Aires: Rząd. 
argentyński doręczył ' posłowi nie- 
mieckiemu odpowiedż na notę z za- 
wowiedzią o wojnie podmorskiej. 

Rząd argentyński wyraża ubo- 
iewanie, że tak krancowe środki u- 
znano za niezbędne i eświadcza, iż 
rząd oprze zachowanie się swoje, jak 
zawsze na podstawach prawa mię- 
dzynarodowego. 


Opuszczenie Grandocuri. 


f 

BERLIN, 9.2. Opuszczenie Grand 
court stało sią konieczne, ponieważ 
zajmowane stanowisko tworzyło wys 
skakujący naprzód kąt, znacznie za- 
grożony przez nieprzyjaciela. Kore- 
spondent „Lokalanzeigera” pisze, iż 
opuszczenie tej miejscowości anglicy 
stwierdzili dopiero w 3 dni po doko- 
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W Sal 


odbędzie się w d. 15 lutego o 8-6} wiecz, 


Program skiadać się będzie z aktaalnych 


przyjęte. 


(wiolonczela). Chór męski „LU'TNI*. Część 


matycznego „Lutni“. 
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wag. od 9.— L 2 kg, 
Oferty z podaniem 


i. | 


Kupimy większą ii 


ną metr 
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W Poniedziałek, d. 12 lutego 1917 roku, o godz 7i 


Dyrygent a 


0żceriowej przy ul. 


korzyść Łódzkiego Związku Harcerzy Polskich 


Zabawa pod nazwą 


ten wieczór ałożonych, w wykonania jedynie sił amatorskich. 


Uwaga: Bilety wejścia służą jednocześnie za przepastkę nocną 
= ` po godzinie policyjnej. 

Bilety, niezwrócone do 15 lutego wł. (pod. adresem W-nej pani 

J. Krasaskiej, ul. Tylna 12 pom. 9—12 w płd.) będą aważane za 


(Piotrkowska 108) 
=) y A ` py : ; ; i 
Wieczor Muzyczna = Dramatyczny 
Część EH p. KLOŃSEA, art, teatru Polskiego ($piew),n, G. TESCHNER 
CA” obrazek seeniczny L. Rydla w wykonaniu członków koła dra- 


Bilety po 80 kop. i Ok przy wejściu do sali. 


ceny prosimy składać w Tow, AKC, 


nanym fakcie przez wykonanie ataku. 


Swiadczy to o słabej służbie obser- 
wacyjnej. Dzięki temu artylerja niew 
miecka, po zajęciu nowych stanos 
wisk, mogła skierować skuteczny 
ogień na poprzednie ; 
które przeszły w posiadanie angli- 
ków, 

ZŻamiesie mie blekady Grecji 
HAGA, 9.2. Z Londynu donoszą: 
Według wiadomości z Aten, blo- 

kaqdę wybrzeży greckich zniesiono. 
W portach greckich rozpoczęło się 
wyładowywanie zboża, | 
(kręty koalicji giną. | 
BERN. 9.2. — Współpracownik 
„Secolo“ donosi pod datą 7 b. m. 


NUWY KURIER ROTA —10 Mtiago 1917 roku 
a RAZER ANA a 


stanowiska, 


wieczorem, że w ciągu ostatnich 24 


godzin stracono 52 tys. tonn pojem 
ności okrętowej. Strata o tyle jest 
dotkliwsza, że ofiarą wojny podmor- 
skiej padły 2 parowce zamorskie 
„Port Adelaide* (5181 tonn) i „Flori- 
dia“ (4,777 t). | 

Oprócz tego anglicy stracili pa” 
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oža Tabalsbiait, S5: Kurier, 8. Lewitin. 
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zmienić nawet wciągnięcie 
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pół wiecz. 


Bilety w cenie od kop 58 do rb, $.— Loże ró 8i $ są do nabycia u Friedberga i Koca, 


| W miedzi 
w sali jadalnej Tow. Akc. L Geyera, przy ul. Piotr- 
kowskiej Ne 301, odbędzie się doroczne ególne 
zebranie 


na które zaprasza wszystkich członków 


dnia 9 lutego 1917 r. lat 5 


istaniynowsk 


( przyjmuje od 10—1 i od 3—7 JI 


ii 
p 


rowce „Odin“, „Warlight*, „Belfort, 
norwegowie parowoe: „lamara*,„Cere- 
ra“, „Rygel“, „Wasdal*, „Sungdal ; 
„Kromles%, wreszcie szwedzi—„Pra- 
walla“, oraz włosi—„Pisano". m 
ROTTERDAM, 8.2. — Z Londynu 
donoszą: Admiralicja donosi, ż6 pa- 
rowiec angielski „Port Adelaide", e- 
skortujący pasażerów z Londynu do 
Australji, 3-go lutego bez ostrzeże: 
nia zatopiony został przez niemiecką 
łódź podwodną. Pasażerów uratował 
holenderski parowiec „Samarinda” i 
przewiózł ich do Vigo. Kapitana je- 
dnak wzięto do niewoli i zatrzymano 
na łodzi podwodnej. s 
Blizkie rozstrzygnięcie wojny 
BERLIN, 9.2. „Voss. Ztg.* oma- 
wiając żerwanie stosunków między 
Niemcami a Ameryką, 
Mimo wszystko, rozstrzygnięcie w 
wojnie zapadnie niebawem, a roz 
strzygnięcia tego nie będzie mogło 


Angiję do udziału w wojnie nowych 
narodów. a 
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Sprzedaż do 5 popoł z 40%tan. n. 6 zw. Uwaga: STAŁA CENA. 
Towar wełna z jedw i bat. na bluzki od rb. 1.50 do rb. 3. Szewioty, Boston 
Melanże. Alpaga i t. d.na damsk, i mesi. kostjumy i palta odr. 8,— rb 
20. Materjaly balowe i żałobne i na 
ki i Zeig. Lama i Barchan. 
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Stowarzyszenia Spożywczego 
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oświadcza: 


przez 


Wyrażamy nasza głębokie ubolawanie z powodu nagłego - 
i przedwczesnego zgonu > 


W zmarłym traci ogół obok zacnego obywatela miasta, czło. - 
wieka czuinego na niedolę ludzką. który swoją dobrocią i miłuścią, 
bliżnich zjednał sobie serce i uznanie zarówno wszystkich stałych 
gości jego eukierni, jakoteż szerszego 
sta i licznego koła znajomych. ; 
Oby ziemia Mu była lekką. 


Stow, Pośredników Handlowych 
Łódzkiego Gkręgu Przemysłu Młóknistego | 


ptee?ny 


e SEE KE KO OC SEE, 


getry na fartuchy i różne chust- 


podwórzu 4 dom od Piotrkowskiej 


, maści gniadej z gwiazdką 
na czole, zadnie nogi krzywe, powyższą nagrodę otrzy. 
ma znalazca lub kto wskaże gdzie się znajduje. — — 
Piekarnia Współdzielcza Robotnik, ulica Fa- 
bryczna Nr- 7, albo Staro-Zarzewska 39. 


Ne 39 


Mrozy, | 
Wislkie mrozy srożą się w Poznańskiem; 
mieście Poznaniu było wozoraj rano. 15 sto 
mrozu. Z Nowego Tomyśla i z Kobyłnik wy. 
wiecie inowrocławskim donoszą, iż t m. w 
snem polu mróz dochodził nawet do 28 stopn 
W Poczdamie były 33 stopnie Także 
łych środkowych Niemczech noc z niedzieli 
poniedz'ałek odznaczała się przenikliwem zimne 
4 tak wskazywał termometr w miejsca 
Dahme w Marchji 27, w Landsbergu nad W 
25, w Magdeburgu 24, w Shevalbein ne 
morzn 23 stopni mrozu według Celsiuszą, 
czas, gdy w Wschodnich Prusach było 
14—16 stopni. 1 NOE 
Na wchodnim placu boju mróz się też jesz 
nie zmniejszył W Mitawie mierzono prżedycz. 
raj 24 a w Pińsku 19 stopni. M Baeza 
Z zachodniego płacu boju donoszą nastę 
pujące cyfry: w Ostendzie 11, Brukseli 13, Mij 
huzie 15. Nawet na południowym placu boją 
panuje dość znaczne zimno. W Belgradzie byłą 
5 stopni niżej zera. a 


z świeżym pokarmem może 
się zgłosić na ulicę Wólczań- 
ską Nr. 65 mieszkania 8, — 
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ŻA y Ś (844 TAY MI AL: 
brzymi wybór nowych. okazyjnych 


stołowe, sypialne, salony, biurka - 
bibłjoteki, szafy , otomany, łóżka 
metalowe, krzesła gięte. Wobec za: 
stóju sprzedaje po cenach własnych 
i niżej. Magazyn Mebli Władysława 
Romiszowskiego, Piotrkowska Je tlt, 
| pietra front 10 
ję oskonałe spodnie koriowe od4 
& rubli. Spodnie z „Amerykańskie 
skóry”, resztki na ubrania tanio 


perem 
E S ZER CD 


poł. 


Piotrkowska 145 m. 34, 


[a elczera lub felczerkę obem, 
z praktyką szpitalną poszukuje 
się dla żydowskiej instytucji pod Ło- 
dzią. Oterty z podaniem w aruuków 
i kopji świadectw należy składać wad - 
„ministracji gazety pod literami NN 
zflelena Jańczek zgubiła paszpotl 
SE niemiecki wydany w Lodzi. 
geirs magiel do sprzedania tanto, 
w dobrym stanie. Konstantynów: 
ska N 45 | ARIE: 
ką upie iisharmonje w dobrym Sia 
nie Oferty do redakcji M. N. 
ódz. żyd. Tow. Opieki nad Siero 
tami poszukuje gospodynię zoi 
powiedniemi kwałitikacjami Oferty 
przyjmuje kancelarja „Domu Siórot" 
Północna M 38 (obok H3ienawa.) 


KRS OSZU KU ję nauczyciela, matematyki 
a dla przygotowania do politach" 
niki z grupy przedmiotów malematy- 
zgotrzebny uczeń do zakładu. try” 

jerskiego. Wiadomość ul Anrze: 
kcpotrze bna zaraz zdo:1a prasowAcZ 
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a i Administracja 


otwarta od 8-ej rano —7 wiecz., w niedziele, 
od 8 — 12. 


bator przyjmuje od godz. 12—2 w poł. 


72 te vora waw wr nw 


Choroby zębów i jamy ustnej. 
ul. Piotrowska 3, (Hotet 
Polski), prawa oficyna, partər. 
muje od 10 do 12 i od 8 

o 6, 


prócz niedziel 1 świąt. 
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X O sprzedania. fojer skiepowe (dwój 
328 na drzwi sklepowe) szklanae. 
Skwerowaje 18, u felczera. 
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OZ URS: 


Widów E 


ka i praczka Południowa M30. 
piktorja Joźwiax zgubiła paszport 
NW niemiecki wydany w Łódź. 
aginąt chłopczyk sześoiolatai. mial 
oczy czarne. szarg ubranko, czap 
kę okrągłą barankową i trepki sukien: 
ne; ma na imię Edward Zakrzewski 
ANY znalazca zachce 20 
zi , a, 
z ć qo rodziców na Bałucki Bycak = 
aginął dowód Jè 178924173923 
Odziału I Łódzkiego Warzawski 
go Akeyjnczo Towarzystwa Pożych' 
kowego Zachodnia M 3t à = 0% 
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Madesłtane : „przed tekstem 1 w tekścio kop. 50 za wiorst 
patitowy ? iam. przed telsgramami kop. GG. 


Reklamy: ża talszramami kop. 28 za wiersz petit, L tam 
Ńekrologjia s za wiersz. pet. 1 łam. kop. 38. | 
Źwyczajne ogł oszenia: xa wiersz pot, 1 łam. kop i 


iisłe ogłoszenia: za wyraz po 3 kop., ważde ogioszsaje naj- 
= mniej 25 k, posady poszuki wane po 2k aa WIA 
2a dolaeczenie reklam liczy się po4ś rh. sd tysdł 


tyka, 
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